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Kodeks karny jednoznacznie i surowo interpretuje przywłaszczenie sobie cudzej, zagubionej
rzeczy - to nic innego jak zagrożona karą nawet do 3 lat pozbawienia wolności kradzież.
Właśnie z takimi konsekwencjami musi liczyć się 52-latek, który na jednej ze stacji paliw
zabrał pozostawiony przez innego klienta telefon komórkowy. Z pomocą kamer
monitoringu policjanci szybko ustalili tożsamość sprawcy.

Poszkodowany mężczyzna bardzo szybko zorientował się, że utracił telefon komórkowy.
Poinformowani o kradzieży policjanci przyjechali na stację paliw, na której doszło do zdarzenia.

- Funkcjonariusze sprawdzili zapis z kamer monitoringu znajdującego się na stacji, z którego
wynikało, że sprawcą przywłaszczenia był kierujący oplem - informuje mł. asp. Joanna Kwiatkowska,
oficer prasowy KPP w Iławie. - Policjanci ustalili, kto przyjechał autem i gdzie obecnie się znajduje.
Przesłuchali też mężczyznę oraz odzyskali telefon komórkowy, który w najbliższym czasie zostanie
przekazany właścicielowi.

Kodeks karny za przywłaszczenie cudzej rzeczy przewiduje karę nawet do 3 lat pozbawienia
wolności.
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